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Nowa era 


Manifestem z dnia 12. kwietnią car zapo- 
wiedział nową erę dla- Polaków. 

Pierwszych dni czerwca rozpoczęła się ta 
nowa era we wszystkich ziemiach, które składa- 
ły rzeczpospolitę Polską pad Wisłą i Niemnem i 
nad Dźwiną i nad Dnieprem. Sznbienice są jej 
drogoskazami , rozstrzeliwania politycznych wię- 
źniów i powstańców, 54 muzyką, ogłaszającą 
świątu to zjawisko nowej ery, mogkiewskiej. 

Nie mogła Europa zrozumieć amnestji . car- 
skiej, a w chwili gdy się dowiedziano w Peters- 
burgu, że trzy mocarstwa porozumiały się między 
sobą, i postanowiły wypowiedzieć Moskwie swe 
zdanie Q amnestji, nprzedziła ich ona, i czynami 
okazała, Co za nową erę zapowiadał manjfegt 
amnestyjny z dnia 12. kwietnia. 

Ksiądz Iszora jeszcze w lntym san się oddał 
w ręce sądów moskiewskich, Abicht jeszcze w 
przeszłym „roku był. uwięziony, księdza Ziema- 
ckiego wzięto do turmy, gdy zaraz po ogłoszeniu 
amnestji wrócił do swego domu, bezpieczny iż 
nagabywany nie będzie. Manifest amnestyjny 
został do nich zastosowany. Powieszono ieh! 
Amnestja była dla Europy, a gzubięnica dla bun- 
towszczyków. = i = eÑ 

* Wszystkie despotyczne rządy nie wierzą w 
siłę ducha; otoczone ludźmi bez ducha i bezserca, 
które zaprzedały za pieniądz despotom, roznmują 
ią poddani tylko albo trwoga, przerażeniem, któ- 
re Szerzą, dadzą się- nakłonić ġo posłuszeństwa, 
albo podstępem i korrupcją, «Więc gdy Moskwie 


walczącej Polski nie udało się podejść i przekn- | 


pić, groży się teraz i stawią rusztowania i 5zn- 
bienice. 

pługie lata Moskwa demoralizowała intryga 
i przekupstwem Polskę za Stanisława Augusta, 
lecz gdy w końcu okazało się, iż jej charakteru 
zepsować nie może, ŻE uczucia narodowej godno- 
ści pie zdołała wytępić, to Suwarów wyprawił 
rzeż Pragi. A 

Gdy posłów, stojących przy obrouie honoru 
i niepodłegłości narodu, nie mogła ująć datkami 
i ordęrami, fo ich kazała porwać i wywieźć na 


nanie. T 
YE Moskwa w swej polityce została wierną swej 


:nej zasadzie: gdzie nie można podejść, 
s przerazić lub zniszczyć ! Tunych środ- 
ków żadna despocja me zna. | || 

Lecz w tej zasadzie leży i jej zguba. „Mo- 
akwa sądzi wszystkich ludzi wedle, usposobienia 
własnego. Że w stosunkach z jej _cwłasnym na- 

i ł się do oporu, do protesta 
rodem, ilekroć zerwał MIĘ F i i 
ji iwanie lub wieszanie odnosiło skntki 
cji,  rozstrzeliwanie ów "be 
pomyślne, więc używą, tych 8p08° 
ace. « Ludzi, niemających pocznea narodowego, 
lidzi materjalizmowi oddanych owłada” 4828 
trwoga niezwyczajna, gdy widzą grożące im nie- 
bezpieczeństwo. Ale z Polakami Moskwa się prze- 
rachowąłą. ; ) 

W Polsce nigdy szubienice nie paraliżo- 
wały ducha obywatelskiego, lecz przeciwnie pod- 
p go jeszcze silniej, a gdzie był całkiem u- 
spiony i martwy, tem go bndziły z letargu. 

I teraz widzimy, iż na Litwie, gdzie się paj- 
PJ Ak oczęły rozstrzeliwania i wieszania, od 
owej chwili Powątauie nowej nabrało siły i zaczęło 
BIĘ azgrzyć 2 wielką gwaltowncścią, jak to już sami 
wyznają Moskale wawych dziennikach, Historja nas 
p "Ob nigcy pw nle mogly żadnego narodu 
przerazić okrucieństwami i mordami, jeżeli niejedna 
klasa narodu, | cz wszystkie warstwy wzięły w wal 
ce udział. W klasach bowiem wyższych pogarda 
życja jest zjawiskiem, bo wypływa z wyrozu- 
mowania, dła tego jest rzadką, a w klasach gre. 
dnich i niższych pogarda życia wypływa z namię- 
tności, z nezucia, i dla tego jest powszechną. Lud 
nigdy szubienice się nie przelęknie, jeźli w nim 
rozbudzone jest uczncie aż dQ namiętności. Prze- 
Giwnie owłada go pogarda życia, ochoczość Śmier- 
ci, gdy widzi krew się lejącą. Tak z Wilna kil- 
kaset z ludu, ojców rodzin, po zamordowaniu ke. 
Iszory,. Ziemackiego, Kołyski ruszyło do obozów 
polskich. 

„To samo zjawisko widzimy wszędzie. Krew 
użyżnia ducha narodowego. Warszawa od powie- 
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szenia Abichra i ks, Konarskiego, od ivesti sela- 
nia ezterech innych, podwoiła swoję czynność. 
Nową era panowania moskiewskiego yrywołuje 
„nową” erę polskiego powstania. będ à 
Lecz jedna okoliczność w tej sytuacji obe- 
enej uderza. Oto jednocześnie prawie, ne wszy. 
stkich punktach szerokiej Polski rozpoczęły się 
wieszania i rozstrzeliwania, chogiąż powięzieni i; 
pochwytani powstańcy .od dawya oczekiwali wy- 
roku. Widać ztąd, iż rozkaz wyszedł z góry, z 
Petersburga, i że nie sądy wojenne wydawały 
wyroki, lecz wyrok jednobi amiący” wyszędł od 
„kierujących Moskwą ministrów. 
Powiedzieliśmy wyżej iż idąc za tradycją 
swą, Moskwa chciała temi okropnemi egzekucja” 
mi przerazić, zatrwożyć Polaków, aby módz przy- 
gnieść powstanie, nim noty mocarstw przyjdą do 
Petersburga. ' 
Lecz politycy rachują zawsy. na „dwoje: 
nda się lub nie? Jeżeli siç nie uda, cóż wtedy? 
Niezawodnię i Moskwa w ten sposób zadała 80' 
bie pytanie. I to dla niej wypadło pomyślnie. ; 
Jeźli się nie uda, u powstanie polskie nie 
nciszy się, moegrstwa zaś postawią swe wnioski 
aprzytem i zawieszenie broni w formie łagudnej, 
to jest jako rozejm, bez żadnych bliższych wa- 
ruuków, to jest cofnięcia wojsk do fortece it.d 19 
to wiedziona ludzkością: i dla polożenią tamy 
krwi rozlewowi Moskwa będzie mogła przyjąć 
ten rozejm; powstańcy zaś, roznamiętnieni temi 
rozstrzeliwaniami i wieszaniami najznakomitszych 
z pomiędzy nich, rozejmu nie przyjmą. „a wtedy 
interwencja musi *się cofnąć i skończyć swe, 
prace. =! Tak rozumnje Moskwa. i 
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Sprawa polska za granicą. 


Z otwvizeniem austrjagkiej rady. państwa 
otwiera się w Europie jedua trybuna więcej kn 
traktowanin sprawy polskiej.“ Posłowie polscy 
znajdą tam niejednokrotną sposobność rozwiązania 
ust pp. ministrom, jeżeli pie już, w przedmiocie 
wysokiej polityki międzynarodowej, to przynaj: 
mniej co do stanu krajów polskich, podległych 
berłu austejackiemu, a z powodu powstania za 
kordonowego, znajdujących się w położeniu nie” 
zwykłem, i poniekąd nie bardzo konstytucyjnem: 
Będą mogli zabrać głos, ujmując się za mnóstwem 
ludzi, więzionych bez rachuby czasu po krymina- 
łach i aresztach inkwizycyjnych w Galicji, NA 
Bukowinie i 'w księztwie 'Krakowskiem. Będą 
mogli zapytać ministerstwa, jak długo zamyśla 
w murach Ołomuńca, Igławy i Josefsztadu iptęrno- 
wać i trzymać internowanych, lub czy rzeczywi” 
ście czując się obarczonem wielką liczbą przy” 
trzymywanych, mą zamiar — jak to dają Się 
słyszeć dzienniki wiedeńskie — przesiedlić ich gdzieś 
da Karyntji, Styzji czy Kroacji, i nakształt zbro- 
dniarzy pospolitych nżyć do robót publicznych ? 

Nie trudro jednak przewidzieć, jaką nadzieję 
skutku mają usiłowania przyszłe posłów polskich 
w tej materji: Organa opinii publicznej żywiołu 
niemieckiego nie celowały nigdy zbytnią przy- 
chylnością dla losów Polski. Jaskrawych przykła- 
dów tego dożyliśmy w przeważnej części z dzien- 
nikarstwa niemieckiego i w' Izbie berlińskiej. 
Opozycja demokratyczną w Prusiech wywołała 
w ostatnim czasie niejaką zmiąnę pod tym wzglę- 
dem. W Austrji dziennikarstwo niemieckie stanęło 
od samego początku powstania przeważnie po 
stronie Polaków, kiernjąc się bądź zagadami poli- 
tycznemi, bądź czysto humanitarnemi. 

W Radzie państwa teraźniejszej nie znajdzie 
my tych dwóch kierunków zasadniczych obok 
siebie. , i 

Gdzie jest najwybitniejsza ministerjalność, tam 
nie masz mowy 0 jakiemkolwiek poparciu interp" 
lacyj polskich ze stanowiska zasad politycznych; 
tam będzie obojętne przysłuchiwanie się, a może 
nawet głosy „do rzeczy!*, zwłaszcza, że parlamen- 
taryzm anstrjacki nie wzniósł gię jeszcze do tej 
wysokości, by nad wniesionemi interpelacjami 
dozwolona była dyskusja. Depntowany się za 
pyta, poprze nawet zapytanie kilkunastu. podpi- 
sami kolegów i szeregiem faktów, jawnych przed 
całą publicznością galieyjską; minister może odpo- 
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wiedzieć, lnb obiecać odpowiedź, i na tem konec 
sprawy. 


Za sianowiska humaaitarnego, najsłabszego ' 


w.wieku XIX d w Europie cywilizowanej, .po- 
słowie nasi znajdą może pomoc w: zastępie libe- 
rałów niemieckich, których organem jest Presse 
wiedeńska, ale snsurs ten nie (wyprowadzi W 
polę, takich argumentów. któreby zdołali” uchylić 
Smuine położenie mieszkańców „Galicji w obec 
powstania polskiego, lub zniewolić ministerstwo 


czyta przód sobą kumień Syzyfa z tem przynaj- 
mniej pęzekonaniem, że spełnia obowią”ek. 

| „;«Bowfarzamy: w Radzie państwa wiedeńskiej 
Polacy znajdą wprąyydzie trybunę dla siębie, ale 
bardze mozolng i smntną. Nadzwyczajna tylko 


zręczność ze gtrony deputowanych galicyjskich, * 


zdoła_chyba ‘jedne 'odnieść korzyść: gdy, rozświeci 
cokolwiek wyobrażenia reszty Europy 4. Stano 
wisku Austrji w obec kwestji polskiej. Ale i 
w tym punkcie pospiech zdaje się być na czasie, 
bo któż wie, czy posiedzenia Rady państwa nie 
zostaną odroczone po wniesieniu niektórych pro- 
jektów rządowyck „i po wyborze odnośnych ko 
mi 


nie masz dziś prawię żadnych doniesień. ' 
77 Dzienniki francużkie, inspirowane przez m 
nister jum, starają się uspokoić dwory niektóre, 
zązlarw.or ane opem dziwnem kajarzeniem upadka 
Puebli z losem Polski wałezącej, +0 którem dono- 
„Silismy wczoraj. Memoriał diplomatique zamiesz- 
cza artykuł pod nap.: „Czy, będziem mieć wojnę 
czy pokój?“ w którym przeczy, by.cesarz Napo 
leon: miał. ochotę. dobyć oręża z pochwy w 
obronie Polski ; dodaje jednak z nienacka, że jest 
wielkie niebezpieczeństwo, by Moskwa nie rozpo- 
częła na "Wschodzie nowych agitacyj pomiędzy 
chrześcjanami, które mogą nąbawić Austrję kło 
potn — Pays «aå nabiera z góry owe dzienniki, 
które w swej małoduszności zapominając o potę 
dzę Francji, sądzą iż wyprawa meksykańska 
 paraliżowała akcję napoleońską w Europie, jakby 
te 80 do. -10,.000 „Francuzów, wysłanych do 
Meksykn, miały coś do rzeczy i, uszezuplały siłę 
wojenną Francji! „Jestto oszczerstwem Francji i 
„rządu cesarskiegc, woła Pays. pełen oburzenia i 
gniewu. bożego. Protestujemy przeciwko temu 
twierdzeniu całym naszym 'rozamem, całym pa 
trjotyzmem. Gdyby Franoja musiała była wysią- 
pić orężnie za Polską, to byłaby to z pewnością 
uczyniła beż" namysłu w ' najcięższych nawet 
chwilach wyprawy. meksykańskiej. Ponieważ pe 
, rjod'ten, jak ze wszystkiego, spodziewać się na- 
leży == teraz już przeminął . przeto działanie 
dyplomacji pójdzie dalej z niemniejszą mądrością 
i siłę w zamiarze obaczenia skutku i zachowa- 
' Ją zgody mocarstw, które wspieraja Francie.“ 
Z Petersburga piszą do dzienników niemięc- 
kich 0. b. m.; ; i 
; „Onegdaj car przybył do stolicy  Carskiego 
Sioła, dla zlnstrowania wojska do Polski odcho- 
dzić mającego: Przegląd odbywał się jak zwykle, 
w pałacu zimowym przy papływie wielkiego tłu- 


sji. ; = 
zad Q iosach gprawy polskiej w inuych stronach. 
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? , ma 
wistyczny moskiewski Deń, najsilniej występuje 
przeciwko Polakom ` Chce on koniecznie skłonić 
siudontów uniwo:sytetu Imoskiewskiego do pods- 
nia adresu do cesarzu, ażeby nie sądzono, że u 
piłowania demokratyczne odwiodły ich od cesa- 
rza i ojczyzny. W Petersburgu uwięziono akade- 
mika Lzdebskiego, „przy którym znaleziono wiele 
papierów, kompromitujących komitety demokra- 
tyczne moskiewskie. * + 

- 


„Łięmie Polskie, 


> Kraków 19. czerwca 
, A Jako najbnzsi teatru wojny w Krakow- 
skiem, chcemy wam podać niektóra najprawdziw: ' 
Bze szczegóły o pobycie i działalności Bończy. 
Oddział jego; złożony z kiłknset koni, które ma- 
łemi partjami tu i ówdzie rozdziela pełni prze 
dewszysikiem władzę egzekucyjną Potrzeba je: 
dnak wyraz ten brać nie w tym sensie, iżby on 
powiesiwszy gdzieś szpiega, o nic się więcej nie 
„troszczył. 5 : - 
Owszem Bończa starając się wszędzie wszczę- 
pić uszanowanie i posłuszeństwo dla władzy Rządu 
narodowego, jeżeli na wżościanąch smutny wyko- 
nuje wyrok, czyni to z całą powagą i grozą sę- 
dziego, który mimo. litości w sercu dać musi je- 
dnak drugim przykłać Przed skazaniem przeto 
winnego ną Śmierć, tłómączy w obec całej gro A 


'|'mady całą ohydę jego postępku į rodza; winy, 


nąkazuje wiarę i posłuszeństwo rząduwi polskiemu, 
a opór moskalom. Tak n.p. w Bogucicach pięciu 
„było zbroamiarzy, którzy po batalji grochowiskiej 
rozprószonych powstańców wydawali moskalom,. 
tych wszystkich za aprobacją całej gromady miano: 
powiesić. Ale dwóch tyłko “najzatwardzialszych 
powieszono; trzeciemu , który już powieszony z 
postronkiem się urwał, życie darowano. Czwarty 
nareszcie, poruszony nie tyle strachem Śmierci, 
ile żalem prosił, aby mu pozwolono odpokntować 
w walkach przeciw moskalowi. Pozwolono mu, a 
on zaciągnął się natychmiast do oddziału wraz’ 
;,z kilkoma innymi, którzy dobrowolnie i z wielką 
radością postanowili bić heretyka, pozostawiając 
„nawet w domo żony i dzieci. Piąty nareszcie 
'poprzysiągł przynieść za darowanie mu życia je- 
dog głowę moskiewską do obozn polskiego. "W 
ogóle wszędzie każdy taki oddziałek polski naj-` 
zbawienniejszy wywierałby wpływ aa nsposobie- 
nie włościan, które dotąd leży mniej w letargn 
„niż w pomroce Śmierci, gdyby. tylko umiał i chciał 
się do tego zabrać. Bończa po części rozumie du- 


| cha naszych włościan i stósuje się do niego; do 


mu ludu. Dzienniki  petersburgskie zapewniają, . 


dż powstanie polskie upada ` Pomimo tego prze- 
‘aelki wojsk do Polski wcale nie nstają a dzien- 
nikom nie wolno mówić o sprawie polskiej. Radca 
tajny Zeb, naczelnik. cenzury wewnętrznej, dostał 
dymisję za to, iż przepnścił artykuł jeden w mo- 
skiewskim dzienniku Czas. 'W artykule tym do- 
wodzony, : iż szłuszniejby byłc, żeby Polacy Mo- 
skwą rządzili, g nie Mogkale Polską, bo Polacy 
więcej mają cywilizacji, a nie dobrze jest, żeby 
niecywilizowani nad. cywilizowanymi panować 
mieli, "Pomimo ścisłej cenzury dzienników, nie- 
którym udaje się cząsem wyrażać sympatje swoje 
dla Polski Liberalnym dziennikom moskiewskim 
zarzucają, ję w publiczność | wmówić usiłują, ja” 
koby Moska: ucywilizowany i ukształcony Sta- 
wał się obojętnym pod względem narodowości, co 
się jnż pokazało w czasie wojny krymskiej, gdzie 
zwycięstwa nieprzyjaciół wcale inne wrażenie 
sprawiąły. niż się spodziewano. Dziennik pansala- 


| zupełnego ieh przeubrażęnią -potrzęba mu tylko 
liczniejszych szeregów i jeszcze trochę czasu 
| Egzekucje zaś te doraźne, 'miały już ten skntek, 
„że nawet w tych wsiach gdzie włościanie najgo- 
!rzej byli dla powstania nsposobieni,. gdy naczel 
'niey wojenni moskiewscy sołtysom nakazali, aby 
powstańców łapali i odstawiali, “cì jednozgodnie 
odpowiedzieli, że tego nie uezynią, bo chociażby 
chcieli i ufali w pomąc wojska, to nimby to na- 
deszło, powstańcy by ięb (sołtysów) wszystkich 
wprzódy powywieszali. 

tDaremnemi więc tutaj pokazały się 1 poka- 
żą wszelkie przemoce i usiłowania moskiewskie 
Pomimo, że począwszy od jenerałów aż do pro- 
stego żołnierza, każdy moskal pochlebia włościa. 
nom (tak np.w jednej wsi kapitan kozaków krzy 
czał w obec zgromadzonych włościan: „Wsio wy. 
rizat', tolko my i mużyki zostaniem)* mimo to wło 
ścianin polski ma już przeczucie, że ta krew, którą 
dotychczasowi jego panowie z taką szczodrobliwo: 
ścią przelewają, płynie nie ua darmo, ale dla ja 
kiegoś celu bardzo ważnego i świętego; — że 
ten wróg, przeciw któremu walczą, musiał, się 
przywlee Z obeych krajów, skoro nie mówi jẹ 
zykiem całego kraju i skoro się różni od kra 
jowców obyczajem i religją. Ten to mianowicie 
ostatni wzgląd utrzyma włościan w Kongresówce 
na zawsze przy wierze przodków, a kiedyś stanie 
im się bodźcem ukochania polskiej ziemiey, tak 
Ściśle związanej z wiarą jego katolicką. Szyzma, 
którą datą occasione, myślał taki p. Gawriłow lub 
Sobakin własnym konceptem i n: ' własną rękę 
zaszczepić, obróciła się tylko na korzyść Polakom, 
bo ei włościanie, którzy chociaż chwilowo nałn- 


chali szałańskiej ua.iowy nikczemnych (kusicieli, 
nkarani kościelnie, napełaili zgrozą cały lud, 
głęboką pubożność w piersiach chowający: Dwa 
wiemy przypadki próbek wprowadzenia Szyzmy 
doraźnym sposobem: jeden zdarzył 8ię w B.. drugi 
w Ig. W obu tych miejscach kilku włościan po- 
ważyło się obdzierać Jężących zabitych i rannych 
powstańców. „ p 

Z chciwości tej, przejętcj zapewne od dzi- 
kiego moskala, który tylko obdartego do naga 
trupa opuszcza, nie chcieli ich $wiątobliwi Ka- 
płani rozgrzeszyć, poszło więc kilku tych chłopów 
do moskala kapitana czy pułkownika na skargę. 
Ten szczęśliwy Z okazji, rusza koneeptem i po- 
wiada: „Charaszo, ja-tu zaraz wam pryślę popa, 
bardzo piękny to czełowiek, Z borodu po pas, to 
on was w toj czas wyspowiada, przeróbcie tylko 
ten kościółek na cerkiewkę.-* Lecz włościanie na 
takie dietum acerbum zadrgnęli, iskra wyssanej 
z mlekiem wiary pobudza ich nagle do skruchy, 
przyznają się przed swymi. kapłanami do winy, 
ale ci przybrawsży się w żałobne ornaty, wy- 
piowadzają ich w największej uroczystości z przy- 
sionków kościoła, niepozwalając im napowrót 
wrócić, aż pu przetrwaniu bardzo surowej pokuty. 
Płacz i wzruszenie przy całej tej wspaniałej ace- 
nie miały być niezmierne, skruszeni postanowili 
pokutę, a lnd cały oddalił się z mocnem posta- 
nowieniem bronienia tej świętej wiary, która mu 
dotąd zastępowała wszystko, Tak więc próbek 
tych jak na teraz, moskale zaniechali, zato prze- 
nieśli je w Zabrane, kraje, gdzie mieczem, ogniem 
i podstępem chcą wydrzeć ludowi polskiemu gerce 
i gumięnię. 
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Korespondent O. D. Z. pisze z nad granicy 
polskiej 16 czerwca: „Podczas przejażdżki ziałem | 
sposobność spotkać się z knrjerem gabinetu p8- 
tersburskiego, wiozącym do- Berlina spis nume- 
rów listów zastawnych, znikłych z głównej kasy 
warszawskiej, ażeby takowegu udzielić bankie- 
rom tamtejszym. Opowiadał mi, że spis ten. jest, 
tylko pisanym wyciągiem z ksiąg i ma być dru 
kowanym dopiero w Berlinie, gdyż rząd nie ma 
zaufania do drukarń warszawskich i obawia się 
najgorszych rzeczy.“ Jest tb jeden dowód wię-- 
cej, że cała Polska jest tajnym komitetem. f 


Kurjer Wileński z 1 (13) czerwca zawiera || 


dwa dokumenta. Pierwszym jest list Murawiewa, , 
gubernatora _ gubernij wileńskiej, kowieńskiej, 
grodzieńskiej i mińskiej do rzym. kat. biskupa 
wileńskiego Krasińskiego z 26 maja (7. czerwca) 
b. r. tak opiewający: z 

„Excellenejo! W ostatniej rozmowie zwróci- 
łem uwagę Excellencji na udział, jaki bierze du- 
chowieństwo katolickie w obecnych nieporząd- 
kach i powstaniu w gnbernjach poruczonych mo- 
jej opiece. Przy tej sposobności zapewniłeś mię 
Excellencjo, iż duchowieństwo poddane twemu 
nadzorowi pozostaje wierne swoim obowiązkom. 
Tymczasem dowiaduję „się.z przedłożonych mi 
aktów komisji śledczej, z relacji komendantów 
oddziałowych, nareszcie z zezuań schwytanych 
powstańców, że tutejsze duchowieństwo katolickie 
bierze największy i najczynniejszy ndział w pod; 
burzania luduości przeciw rządowi, głosząc Zam- 
bony odezwy rewolucyine, zaprzyBięgając „ochof- 
ników, przyłączając się do band buntowniczych, 
a nawet dowodząc takowemi. Wszystkie te o- 
koliczności zmusiły mnie, jak wiadomo Excellencji, 
do spełnienia wyroków Śmierci na dwóch kaię 
żach, uznauych winnymi złamania przysięgi pod-. 
dańczej i udziału w powstaniu. Wieln innych 
postawiono przed sądy wojenne, a sąd postąpi 
z niemi podlog całej surowości prawa. Ażeby 
nie przyjść na przyszłość w położenie nżywania 
środków tak surowych, a osobliwie przeciw 08o- 
bom dachownym, uważam Za mój obowiązek, 
udać się do Fxcellencji Z prośbą najusilniejszą, 
byś użył całego swego wpływu pasterskiego w celu 
nakłonienia duchownych, ażeby pomm na swe 
powołanie i świętość przysięgi poddańczej, zanie- 
chali takich działań zbrodoiczych, 1 jako słudzy 
ołtarza, niezważając na grożby, nawet z naraże- 
niem życia pozostali wiernymi swemu powołaniu 
wygłaszaniem nanki boskiej i własnym przykła- 
dem, zamiast wzywać do działań zbrodniczych, 
zwracali na drogę prawą wszystkich, którzy nie- 
bacząc na obowiązki honoru i sumienia, wzięli 
ndział w powstaniu i stali się przewódzcami ta- 
kowego. Jako chrześcianin wiem dobrze, jak silny 
wpływ wywierają słowa pokoju i miłości bliźniego, 
wygłaszane Z ust duchownych, i mam nadzieję, 
że Excellencja, obowiązany kierować duchowień - 
stwem i odpowiedzialny za czynności takowego, 
będziesz mi pomocnym do sprowadzenia księży 
na drogę właściwą ich powołaniu, o ile jest wick 
mocy przeszkodzić dalszemu rozlewowi krwi, i 
wszystko oddalić, co kraj cały pogrążyło w za- 
mieszanie. — W nadziei iż Excellencja odpowiesz 
obowiązkom, jakie na niego wkładają przysięga 
i urząd pasterski, i wywrzesz wpływ na ducho 
wieństwo poddane w sposób odpowiedni stosun- 
kom obecnym, upraszam najuniżeniej O przysłanie 
mi odpisu owych rozporządzeń, jakie uznasz za 
etosowne wydać w przedmiocie rzeczonym. < 

Uznaję za stosowne udzielić Exeellencji od- 
pisu instrukcji, jakie udzieliłem w skntek wypad- 
ków obecnych naczelnikom powiatowym, a zwra- 
cając osobliwie nwagę Exeellencji na $. 12, jestem 
obowiązanym dodać, iż prawo nakazuje także s0- 
rowo karać Za zdradę i nwodzenie do złamania 
przysięgi tych, którzy będąc w staaie zapobiedz 
tym zbrodniom, stali się bezczynnością uczestni- 
kami takowych.  . __ Murawiew.* 

$. 12 na który się powołnje Murawiew. orzeka, 
iż księża, biorący W jakikolwiek sposób udział 
w powstaniu, są podwójDie Winnymi, mogące prze. 
ciw powstaniu działać 1 uspokajać kraj swemi 
radami; i będą karani dla przykładu innych z ca- 
łą surowością prawa wojennego. 
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Drugim doknmentem, ogłoszowym w Kurjerze 
Wileńskim, jest rozkaz dzienny jeneraładjutanta 
Annenkowa do wojsk kijowskiego okręgu wo- 
Jennego, datowany w „Kijowie 12. (24) maja r. b. 
Opiewa tak: 7 ; sad 
" „Rozkaązuję, ażeby przy wspólnych działaniach 
chłopów z wojskiem przeciw bandom * powstań- 
ców, a osobliwie przy rozdzielaniu zdobyczy tak 
postępywano: Konie i wszelkie przedmioty, słu- 
żące do roboty i żywności, mają być rozdzielane 
pomiędzy chłopów , zwłaszcza, iż ci ścigając 
powstańców niszczą Swe zagoby i kupują żyw- 
ność za własne pieniądze. Gdyby wojsko potrze- 
bywało żywności, ma być takowa rozdzielona 
pomiędzy wojsko i cbłopów; gdyby zaś wojsko 
takowej nie potrzebywało, ma być wszystko od- 
dane chłopom. Iane przedmioty mają także chłopi 
otrzymać. Pieniądze, kosztowności, broń i amuar- 
cja mają być dostawiane władzom, równie jak i 
schwytani, w cela przeprowadzenia śledztwa. — 
Gdyby się zaś wydarzyło komendom kozackim 
zdobyć coś na powstańcach, bez are 
innych wojak lub «h!opów, to ma się postąpić ze 
Aing m A 275—280 dod. 38 do 3077 art. 
JI. ks. I. część, jednakże z tym dodatkiem, iż 
broń zdobyta ma być po części rozdaną na miej- 
sce straconej, lub gorszej, reszta zaś ma być od- 
stawioną do arsenału, a to dla tego, żeby kozacy 
nie mieli sposobności sprzedać takową os 'bom 
prywatnym, co się niniejszem jak najsurowiej za- 
kazuje. Jeżeli kozacy operują wspólnie z wojskiem, 
to ma im być tylko to pozostawione, co sami zdo- 
będą. Reszta ma być rozdzielona w sposób po- 
wyższy. Nareszcie w razie, gdyby w działaniach 
chłopi nie brali udziału, -ma być cała zdobycz 
rozdzieloną pomiędzy wojsko — jednakże tylko 
za pozwoleniem dowodzącego. . Nakonieo zalecam 
wszystkim komendantom zapobiegać nadużyciom 
podwładnych, oznajmiając takowym, iż za rabunek 
i gwałtowne -zabierarie cudzej własności będą 
podług prawa nietylko podwładni, ale także i 
przełożeni pociągani do jak najściślejszej odpo- 


„wiedzialności. Jeneraładjutant Aunenków.* 


Słychać, że Wołowski ma być internowanym 
w mieście gnbernialnym Orelu. "7 
| 7iKs. arcybisknp Feliński odjechał do Peters- 


burga w towarzystwie oficera od żandarmerji 1, 
kilku żandarmów. Miejsce ks. Felińskiego zastę- _ 


puje obetnie ka. Rzewuski mianowany ukazem 
jz d. 2. b. m. biskupem sufraganem. E 
W okolicach Warszawy zaszło ostatniemi 
dniami kilka małych potyczek. ; 
Wojsko, wracające ztakowych do Warszawy, 
przyprowadziło ze, sobą dwóch cąłkiem umundupo”_ 
wanych ułanów. 
W Kawie, stacji kolei żelaznej c 8 mil od 


Warszawy, ukazało się w dzień Bożego Ciała : 


kilku pięknie ubranych ' ułanów, jednakże bez 
broni, którzy towarzyszyli procesji, a po ukoń- 
czeniu takowej powrócili do lasn. Powstańcy 
uwijają się ciągle około Warszawy, zdzierając 
wszędzie orły moskiewskie. Z Warszawy wyse- 
łają przeciw takowym codzień oddziały wojsk, 


„podczas gdy inne nazad do miasta wracają 


Moskale naruszyh znowu granicę poznańską; 
donoszą bowiem z Rawicza do Bresl. Ztg. 16. 
czerwca, że zdybano 9 Moskali, jadących na 2 
wozach w kierunku Rawieza i Bojanowa. Sądząc 
po żółtych czapkach, byli to bazary. Jaki' mieli 
cel zapuszczając się tak daleko od granicy, ko- 
respondent niemoże sobie wytłumaczyć. y 

Przed kilkoma dniami zatrzymało się 6 czy 
7 powstańców we wsi Wieczynie koło Iynacewa, 
i weszli do kościoła na nabożeństwo. Wkrótce 
nadszedł także do wsi oddział moskiewski, skła- 
dający się z 30 ludzi. Szpieg jakiś musiał ich 
uwiadomić o obecności powstąńców, gdyż zapy-, 
tali natychmiast jakiegoś włościanina, gdzie się 
znajdują powstańcy. Gdy tenże nie wiedział, lub 
niechcąc ich zdradzić, nie odpowiedział podług 
życzenia, został natychmiast zamordowanym. Mo- 
skale usłyszawszy następcie odgłos orgauów, wpa- 
dlido kościoła, a ujrzawszy powstańców klęczących 
przed wielkim ołtarzem, rzucili się na nich bez 
względu na odprawiające się nabożeństwo, ranili 
kilka stawiących opór i zabrał wszystkich do 
niewoli. 
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W Warsząwie ogłoszono kilka dekretów i 
postanowień Rządu narodowego lub jego wydzia- 
łów. Jedno z tych rozporządzeń, wydane przez 
Wydział wojenny Rządu narodowego, a będące 
rozkazem dzienuym do wojsk narodowych, zawie- 
ra eo następnje: i=] ? 

1) Dotychezas nie wszyscy naczelnicy oddzia 
łów podają wcześnie i dokłądnie raporta 0 bitwach 
j o biegn samej walki, przez co Wydział wojny 
nie ma często wyjaśnionego stanu rzeczy. Dla tego 
poleca się naczelnikom oddziałów, aby starali się 
drogą organizacji cywilnej najspieszniej wysyłać 
o każdej bitwie i potyczee raporta do Wydziału 
wojny, niezależnie od przesyłanych jednocześnie 
raportów właściwym nączelnikom sił wojewódz- 
kich. Raporty te, oprócz przebiegu walki, mają 
z najskrupulatniejszą akuratnością podawać obu- 
stronne straty ; korzyści w ludziach, koniaeh, 
broni, amunicji j t.p. 

(2) Gdy doświadczenie wskazało, że stosunkowo 
w obecnej wojnie najwięcej ginie w boju oficerów, 
a nawet dowódzców oddziałów, i gdy w większej 
części przypisywać to należy, 'oprócz osobistego 
poświęcenia się, Odmiennej odzieży, Wydział 
wojny poleca wszystkim oficerom wyższych, i niż- 
szych rang, aby bezzwłocznie starali się ubiór 
awój zastować co do barwy I krojn, do odzieży 
szeregowych żołnierzy, 1 dopóki nie wejdzie w wy- 
konauie zatwierdzone przeź RzĄd umundurowanie; 
aby odznaczali się tylko naszy W Sami ną ramieniu 
lub kołnierzu. Nadto Wydział wojny poleca kape- 
lanom wojskowym, aby przełożyli żołnierzom, co 
oni łatwo zrozumieć powinni, że Z zapałem i śle- 
pem posłuszeństwem winni wykonywać rozkazy 
naczelników i nie wystawiać ich, ia Owszem za- 
słaniać od pocisk Sk ai A 

3) Zdarzyło się Mejednokrotnie że po poległym 
w boju naczelnikn oddzialu żaden z oficerów nie 
przyjmował nad oddziałem komendy, uważając SIĘ 


! za nieupełnomocowanego do takiego stanowiska, 


i wówczas kompanie iszwadrony rozchodziły się 
osobno, każda za swym dowódzeą. Gdy podobne 
zachowanie się oficerów mogłoby nie raz klęskę 
przynieść oddziałom, zaleca się nączelnikom od- 
działów podać do wiadomości oficerów listy atar- 
szeństwa wedle stopni, a jeśli są of cerowie w jo- 
doym stopniu ' wskazać starszeństwa wedle czasu 
otrzymanej nominacji od Rządu narodowego. Znając 
oni kolej starszeństwa w oddziale, w razie śmier- 
ci lub rany naczelnika winni natychmiast oddać 
się pod komeudę najstarszego z oficerów, | który 
pełnić będzie obowiązki naczelnika do czasu zamia- 
nowania nowegą_dowódzcy przez ika_sił 
wojewódzkich. 


4) W jednym z oddziałów nie €cniono do- 
atarczonej wojsku breni, którą w części schowano 
niebacznie, lub porzucono w skutek niepomyślnego 
boju. Zapomniano tam, że tehórzów naród nie 
powołuje do broni, tylko Polaków, ludzi mężnych 
i wytrwałych; zapomniano, że broń stracona, ko- 
sztowała wiele pieniędzy i więcej jeszcze poświę- 
cenia obywatelskiego; że broń ta dostała się ko- 
sztem spokoju i więzieniem wieln osób; i dla ego 
Rząd narodowy polecił Wydziałowi wojny ogłosić 
w rozkazach dla wiadomości wojsk, że nie pa- 
trząc na liczbę winnych, każdy żołnierz rzucający 
broń będzie surowo karany. 

5) Wydział wojny miał sobie przysłane przez 
Kząd narodowy, „wyroki Śmierci i doniesienie o 
ich wykonaniu przez powieszenie lub rozgtrzelanie 
na osobach: Stanisława Marczewskiegu, Rocha i 
Jana S"kołowskich z województwa mazowieckiego, 
oraz Władysława Stankiewicza i Franciszka Sa- 
wiekiego z województwa podlaskiego, za dopu: 
szczanie się wielu różnych nadużyć w miejscach - 
ich pobytu, z poleceniem ogłoszenia w rozkazach, > 
Wydział wojny rozkaz Rządn narodowego niniej- 
szem spełniając, poleca odczytanietakowego w kom- 
paniach i szwadronach. 

6) Mianowani zostali, z województwa sando- 
miergrkiego, oficerowie: Boczkowski Franciszek, 
Konrad Piotrowski, Jan Rudowski kapitanami. 
piechoty; zaś Franciszek Łuszczewaki i Aatomi 
Wielobycki kapitanami jazdy. Adolf Burzyński, 
Adolf Czachowski, Julinsz Gąsiorowski, Piotr Le- 
wandowski, Józef Wojdacki, Adolf Stępowski po- 
rucznikami. Ob. Franciszek Jurgielewicz, Hipolit - 
Kiciński, Izydor Karlabad, Marjaa Marynowski, , 
Władysław Zelechowski podporucznikami Z wo 
jewództwa kaliskiego : oficer Edward Maźniewski 
kapitanem. Obywatele: Tadeusz Bocheński i Rò- 


7| man Otocki, podporucznikami. -Z województwa 


podlaskiego oficerowie: Jankowski majorem, Ka- 
rol Krysiński, Antoni Sufczyński kapitanami, IKtner 
i Miłkowski Aleksander porueznikami. Obywatele 
Antoni Bieniecki, Józef Lewicki, Józef Zukowski 
podporueznikami. Z województwa augustowskie: 
go oficerowie; Wincenty: Reklewski, -Sobiesław.: 


Szarzyński i Kamiński v. Mroczkowski majorami. || 


Obywatele: Józef Hłaski, Artur Bieńkowski, Fe 
liks Wojciechowski, podporucznikami. « Z woje- 
wództwa mazowieckiego wyżsi oficerowie: Słupski, 
Oborski i Raczkowski na półkowników; Konono- 
wiez na podpułkownika. Oficerowie: Napoleou Na- 
łęcz majorem, Wojeiech Trzeiński, Alfons Pancer, 
Bochyński, Maksymilian Maksymowicz, Henryk 
Klem, Edward Nałęcz, Mikołaj Michalski, Adolf 
Jabłoński, kapitanami. Maksymilian Olszewski, 
Teofil Grotowicz, Emilian Laurysiewicz, Wincenty 
Zaniewski, Jan Makarewicz. Maksymilian Wv- 
dzyński, Wieman, porucznikami. Obywatele: Fe: 
liks Tarkowski, Bolesław Kliński, Władysław 
Komornicki i Osten Sacken podporucznikami, ‚Ka 
pitan Eminowicz z województwa sandomierskiego, 
naznaczony na pódszefa sztabu sił tegoż woje- 
wództwa. | mly 

7. Dotąd zdarzało się “niejednokrotnie, że w 
skatek losu walki oddział rozdzielony na..części, 
lub jakaś część jego odcięta, rozchodziła się na 
kwatery lub wsiąkała do innego oddziału, i do 
tego stopnia to się rozwijało, iż dziś prawie nie 
istnieje ani jeden oddzial, któryby w kadrach 
swoich pozostawał od rozpoczęcia walki Aby 
nadal podobne samowolne organizacje, już nieod 
powiednie obecnemu wzrostowi powstania, nie ist: 
niały, i aby każdy powiat posiadał swój własny 
oddział, Wydział wojny poleca: 

a) iżby starszy oficer, podoficer, lab szeregowy 
w razie odcięcia od sił swego oddziału, ze- 
brawszy koło siebie żołnierzy. którychby nie 
mógł prędko przyprowadzić do obozu, ażeby 
ich poprowadził do najbliższego sąsiedniego 
oddziału; EUREI" FES CRR rege 

b) ażeby podobny bufiee po przybycin do inne- 
go obozu, uważany był za przydzieloną ca- 
łostkę osobną, podległą tylko tymczasowemu 

. dowództwu naczelnika oddziału, z którejby 
nie wolno było, choćby na własne czyjekol- 
wiek żądanie, przenosić ludzi do przyjmują- 
cego ich oddziału; 

c) ażeby na wezwanie właściwego naczelnika 
oddziału lub naczelnika sił "wojewódzkich, 
hufiec wspomujony, był odesłiny w wską- 
zane miejsce. 

d)Ranni po wyleczeniu powinni być wysłani 
drogą administracji cywilnej do właściwych 
obozów, jeśli jest dla nich broń gotowa. 

8) Przez wzgląd: że w czasie walki narodu 
żadne osłabienie szeregów wojskowych miejsca 
mieć mie powinno; nadto że uwalnianie żołnierzy 
czasowe bywa nieraz szkodliwe, przez rozpo- 
wszechnianie przez nich wiadomości o stanie i 
składzie naszych oddziałów, z czego nieprzyja « 
ciel nieraz korzysta, poleca się naczelnikom wojsk, 
aby odtąd „uikomu z wojskowych, stojących na 
linii bojowej, nie wydawano urlopów, ani czaso- 
wych, ani nieograniczonych, z wyjątkiem chorych 
i rapnych, jeśli przy obozie nie mogą mieć do- 
stateczneg0 opatrzenia. 

9) Poleca się naczelnikom sił wojewódzkich 
aby niezależnie od raportów, donoszących o dzia- 
łaniach nadzwyczajnych, składali jeszcze regular- 
nie co pół miesąca raporty o stanie sił woje- 
wódzkich, oparte ną doniesieniach naczelników 
oddziału. 


| zaczią, a jak teraz, syste 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 

| Kalisz, 13 czerwca. Mimo stanu wojennego 
i srogości" w - prześlądowauiu mieszkańców przez 
o sda o uroczystość Bożego Ciała odby- 
ła;się zwykłyłn obrzędem i bez przeszkody. Dziś 
4 żoną wyjecnał jeu} Bruuer de Wrocławia Na- 
stępca jego, Jenerał | Masłów już jest w Kaliszu 
wraz z pomocnikiem swoim, w biejscę naiko wi 
ką OQranowskiego przybyłym, podpułkownikier 
"Terasenkowem. Nię wiemy od Czego rządy sia 
: dawny w zupełności 
istnieje. Wojsko dopuszcza się nadużyć w mieś- 
cie i po drogach do miasta wiodących, a wladza 
patrzy na to z pobłażaniem, niechcąc czy nieu- 
miejąc temu zapobiedz. 3 
" "I" Słychać o nowych walkach, stoczonych w o- 
kolicy Sompołna, które wypadły w zupełności na 
korzyść naszych. Dwa pułki kozaków i trochę 
piechoty mą przywyć w tamte okolice, dla wzmo- 
evienia załogi w małych miasteczkach, jak w Ry: 
chwale. Zagórowie i Slupcy. - = 


Zbrodnia naruszenia spokojnosęj publicznej z 
"8. 66 ustępu ll " 
Kraków dnia 17: czerwca. 

(C) Prezydujący: Keller. Sędziowie: Aszt, Ma- 
jewski. Prokurator. Szymeczek.£ Obrońca dri 
M-a c hia lsk i- s dna 

Romuald „Wilusz z Sobniowa obwodu tarnowskiego, 
23 lat liczący, kawaler, rz. kav. religii, słuchacz medy 
cyny na wszechnicy krakowskiej, nigdy nie karanj, oska- 
rzonyui jesi © zbrodnię naruszenia spokojności publitznej 
z 8.-66 ustępu II przez czynuy udział w wyprawie po:, 
wstańców królestwa Polskiego na Miechów , niemniej u- 
siłowanie naruszenia spokojności' publiczne w myśl $$. 
8. i 66. kod, kar. odnośnie do noty o. k, urzędu powia: 
towego z dniw S. marck b. r 99007 som al 

[Prokurator * Zaskarwaśc Spana "Romualds Wilusza a 
zbrodnię naruszenia: <spokojnoćci. publicznej. w myśl $. 
66 kod. kar. gdyż ześiedztwa z takowym przeprowadzo 
nego okazało się, że takowy jako sam wyznaje, brał u 
dział w powstaniu w królestwie Polskiem, a mianowieie 
jw wyprawie miecuowikiej. Tenże zeznaje 'dałej, że rażam 
'z niejakim Pierzchałą *miativamiar udać się do królestwa, 
Folskiego w :zamiarza łączenia „się-z powstańcami, kelega 
jego jednak zasłabł sw drodzy „i ubżałowany. widział się 
lzmuszónym wrócic do Krakowa. Jest więc istot ezy 
ny w 8. 66 kod kar. określońego - własnem %eznaniem 
„adowodnioną, za i i 

Prez. Słyszałeś pan oskarzenie © co parena tot 

f Obżsł * Miałem zamiar udania się .do powstania, t 
ważałem to za mój obowiązek, ponieważ jest powstanie 
narodu polskiego, a ja jako Polak i człęnek tegoż równie 
do powstania obowiązany jestem, RYŻ 5 : 

Pr. Czyn ten stanowi według ustawy auatcjackiej 
zbrodnię naruszenia spokojnogti publicznej. Oskarżony 
|pan *dale;vo zamiar: zaburzenia spokojności .pablieznęj, 
[W jaki. sposób się to stało? 

Ob Miałem zamiar raz dugi isc du powstania, zie 
zamiaru tego nie wykonałem, bo kolega mój zasłabł w 
lesie do Kobyłan należącym i musiałem go odprowadzić 
do Krakowa, "8 tymczasem *w drodze pochwych nmtę 
„patrol austrjacki:i dostawił do Krzeszowic 


.— 


Pr. Więo pan z własnej goli wracał i 
Ob. Tak, z własnej woli. 
Pr, Gdzie pan byłeś schwytany 9 
Ob. Z tej strony Kobylan. 
'Pr -Misłeś pan broń lub qmadicję? 

| 01 Oba = Nie miałem weale. In om 

I Pra, Byłeś pan „W Królestwie ? 


Ob. Nie byłem, W powrocie oa granicy do Kra 
kowa, zostałem przez patrol, Od włościanina prowadzony 
pochwyconym. 

ii QOdczytąną była” nota “powiatu krzeszowskiego, we- 
dłag której obżałowany m powądu iż- już raz w wypre- 
wie miechowskiej brał udział i w Kobylanach na dniu 
18. lutego, jako zbieg pochwyconym został, o chęć naa 
nia się do Królestwa posądzony, do sądu karnego krako- 
wakiego odesłanym został. r w awasoŃ 

Pr. Byłeś pan pod. Miechowem si brałęś pan udział 
w.wyprawie? |; 

Ob. Byłem i brałem. 

. Jak pan wróciłeś | 
. Razem ze wszystkim. 

Byłeś pan więziony ? 

„ Byłem, ciągnięto*ze mnę śledztwo, przyznałejm 
udział w wyprawie i puszczono mnie na wolność. 

Pr. W aktach znajduje się protokół śledztwa po 
przedniego z 3. marca r. b.; obżałowany wyznał tam 
udział w wyprawie na Miechów i ponieważ śledztw4"x0 
z najwyższego rozkazu bystowanem zostało. na woles 
nogę wypuszczony. Jak długo pan wtenczas byłeś wjp- 
ziony? ' 

Ob. Siedziałem tydzień na zamku, potem dwa w 
kryminale, teraz siedzę od 17. kwietnia do dziś dnia ~" 

Obrońca. W zaskarzeniu było powiedziane, że ob- 
żałowąny oskarzonym jest o dokonany i usiłowany zu 
miar naruszepia, spokojnośgi, publicznej, z A, 66. i 8, kode- 
ksu karnego. P 

Prok, Nie wspomniałem §. È kod kar. 

Prez czyta świadectwc moralności i imatrykulacje 
akademika. Zamykam. póstępowanie dowodowe. 

, Prokurator. Wnoszę, aby wys. Bąd „uznał Romualda 
Wilusza winnym zbrodni. naruszenia spokojnośćc pu: 
blicznej w myśl art. 66. ndt, II. i skazał go w myśl art. 
54 nat. karnej na 3 tygodnie więzienia. Czyn karygodny 
w art. 66 określony, udowodniony * jest własnem zezna: 
niem obżałowanego, | Kara za takowy odnośnie do tego, 
artykułu opiewa od'1 do 5 lat. . Okolicznościę obciąża 
jącą jest okoliczność, że obżałowany powtórnie do po. 
watania się ndawał, Zważywszy že nie był nigdy kara- 
ny — Że świadectwo moralności zupełnie dobre, że uda.” 
jąc się drugi raz do Królestwa, z własnego popędu pe: 
wrócił, jak nie mniej, że siedział długi Czas w więzignin, 
Bądzę iż art, 54. ustawy karne, 'w obecnym wypadkr z9, 
do wymiaru kary zastosować wolno, 1 

Obrońca  Zwrócie muszę Uwagę na dwa czyny, któ-' 
re memu klientowi akt oskarzeuia zarzuca: 1. jest dokona”! 
na zbrodnia naruszenia Bpokojność ' publicznej, przez 
branie czynnego udziału w wyprawie na Miechów, 3. jest 
pochódido królestwa Polskiego, wprawdzie w, celu połz-, 
czenia sie z powstaniem zamierzony, ale nie wykonany... 
Co do czynu pierwszego, takowy p. Wilusz przyznał zu. 


pełnie, istota czynu jest udowodnioną zeznaniem własnem 


i nie podpada najmniejszej wątpliwości, jest więc w isto” 
cie zbrodnia art. 66 uat. II. wymieniona i do konwencji 
austrjackiej z dnia 14. października 1860 r. się odnosząca „, 


Co do czynu drugiego, przyznaje obżałowany zamiag, 


łączenia się 4 powstaniem,” nie przekroczył jednak ni- 
gdzie granicy Auatrji, nie miał broni ani amunicji, pozo- 
stał w lesie kobylańskim i odprowadzał słabego kolegę 
do Krakow. Zaniechał więc zamiaru powziętego i wra- 
cając do Krakowa schwytanym został. Nię ma zatem 
ani dokonanej zbrodni Odnośnie do art. 66, ani teź za- 
mierzonej odnośnie do rt. 8 gst. kar. Z gołemi bowłem 
rękami nikt Moskali bić nie idzie, zamiar powzięty Wy- 
konanym nie został i owszem niu mógł być wykonanym, 
już go obżałowany porzucił, gdy tymczaspm potnwycu 
nym został. NSZTr'1 W RCA rw ODA 

Chociaż obżałowany przyznaje zamiar i cheć qdania 
się du powstania, nie stanowi to żadnego dowodu na je- 
go niekorzyść; jest to uczucie, a nie uczucia, lecz czyny 
dokonane podpadają pod juryzdykcję wys- sądu, „Zwró- 
cić nareszcie muszę na jedną bardzo ważną okoliczność 
uwagę, która jako zwalniająca powody karygodności, 
przez prokuratorję pominiętą została. „Nietylko życie 
niensganne, wiek młody, diugoletnie więzienie przema- 
wiają za obżałowanym, lecz przemawia i $. 46 lit. b. u- 
stawy karnej, który wyraźnie mówi, iż jeśli powodem do 
popełnienia czynu karygodnego było gwałtowne wzra: 
szenie, lub nadzwyczajne wpływy wewuętrzne, okoliczność 
taką przy wymiarze kary uwzględnić należy. Tu jest 
właśnie ten wypadek, Powstanie bowiem w Polsce mo- 
skiewskiej znalazło odgłos we wszystkich częściach tej 
krainy, tak w Poznańskiem jak w Galicji.  Niezaprzeczo- 
na jest dalej rzeczą, że czyn ten wykonywały i wyko- 
nują tysiące członków. jego meszczęśliwego narodu; czyn 
ten pochodzi z uczucia, po wszystkie czasy u wszystkich 
ludów od najdzikszych. aż do najwyksztateeńszych za 
najświętsze uważanego i pielęgnowanego; uczucia, co po- 
pycha ludzi najszlachetniejszych do zaparcia się. siebie 
samego, do poświęcenia dlą ogółu; uczucia, co się wije 
złotą” wstęgą w historji narodu polskiego, co uwydatnia 
wszelkie wspaniałe i wielkie zjawiska w historji innych 
narodów— uczucia, co nakazuje ojcotu rodziny wyrwać 
sie z wiezów, które im społeczeństwo i natura nadały, po- 
rzacać żonę, dzieci, rodzinę; co nakazuje zapomnieć mło- 
dzieńcom o marzeniach wielkiej, przyszłości, wyrzec się 
miłości i iść szukać walki i miebezpieczeństwa, przelać 
krew i oddać życie na ołtarzu dobra powszechnego — 
nczucia świętej miłości ojczyzny, o którym tak pię- 
knie nasz stary, Krasicki wiwierszach następnych orzekł: 

Kształcigz kalęcywe przez chwalebne blizny, +. © 
Gnieżdzisz w muysłach rozkoszy prawdziwe, 

Byle cię tylko wspomódz, byle wspierać, 

Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać, 

Te więc okoliczności przedstawiam wysokiemu 8ądo- 
wi do łaskawego uwzlędnienia. ® _ . PI 

Sąd oddalił się do osobnego pokoju i pą pół godzin: 
nej naradzie orzekł wyrok następujący: œ ł 

Romuald Wilusz uniewinnionym zostaje od zarzutu 
usiłowania naruszenia spokojności publicznej w myśl art, 
B 166 na mocy art: 288 ustawy karnej. „Zbrodnia za 
naruszenia spokojności publicznej w myśl. art. 66 ust, II. 
własnem zeznaniem udowodniona, uznaje się za dokonang; 
ponieważ jednak takowa odnosi się do czynu karygodne- 
go, w którym sąd w myśl rozporządzenia najwyższego, 
wszelkie poszukiwania zasystował, przeto nie widzi się 
takowy spowodowanym, obecnie zmienić toj raz zapadłej 
uchwały. 

Prokurator zapowiada reknrs od tej uchwały. 

Obrońca. Ponieważ obżałowany za niewinnego był 
uznany, przeto wnoszę, aby był na wolną nogę puszczo- 
ny; przyczyna trzymania go bowiem w więzieniu yataje. 

Prokurator. Sprzeciwiam się temu wnioskowi 

Sąd oddalił się znowu ną chwile i powrówoiszy 
orzekł: w ; 

Ponieważ wyrok nie jest prawomocny, a obżałowany 
raz puszczony Na wolną nogę pod warunkiem ppzosta- 
nia w Krakowie, warunku tego nie dopęłnił, więc na 
mocy mt. 166 lit. c., post, karn. ma, nadal. prozogtąć w 
więzieniu. l ) 

LJ 
Eronika. 

*"W piątek d. 19 b. m. odbyło się w tutejszym ko- 
écolo Q00._bernardynów staraniem bractwa bernadyń- 
skiego, przy współndziale bractw innych parsfij, żałobne 
nabożeństwo za rodaków, jak zapowiedziały afisze, obrz: 
rzym. i gr. kat., poległych w bojach z Moskwą. Zadzi: 
wiło nas to podnoszenie różnicy obrządkowej w ogło- 
niu nabożeństwa za ofiary sprawy powszechnej; wzmian- 
ka, iż nabożeństwo mą się odprawiać i za braci gr. obr., 
wydałą nam-się gbytoczug , gdyŻ to się samo przez się 
rozumiało, a powtóre wydała ona nam się niestosowuą, 
gdyż mógi kto wnosić £ takowej, iż przy dotychczaso- 
wych podobnych nabożeństwach objęci byli modłami tyl- 
ko rodacy łac. obrz. (z wykluczeniem braci wszystkich 
innych obrządków i wyznań). Lecz przekonaliśmy się, iż 
dodatek ów był dla niektórych nie tak całkiem zbyte- 
cznym, nie był zatem zupełnie nie na zwoje miejscu, 
spostrzegaliśmy bowiem na nabożeństwie osoby, których 


8ZE: 


zresztą nie uważaliśmy na podobnych zobraniach. Kościuł | 


był przepełniony w wszystkich częściach. i 

Szezególnie licznie były zastąpione średnie Klasy. 

R Dzisiaj d, 20 b. m. szedł przez alicg pewien młody 
F. bag z paczką małą sklepową w reku. Wtem przy- 
k m A o. waćhman policyjny i pyta się go, CO 
A o Bobr man nie nważając na żadne formy urzędo- 
oil być prep e atesztował młodzieńca. W paczos 

+ Wczoraj 3 y 
więżni, syn Te qadin uciekło z Brygidek sześciu 
spolity aresztan, ` “Aiat w powstaniu, i jeden po” 

„1 Ostdeutsche Ztg, far - 
rakterytyczny o pnłkowniku powszłacy szczegół cha- 
W ostatnich czasach, jak pisze poda Kurnatowskim. 
się znowu znaczny przypływ ochotnikó Pc wzmógł 
ki; nowozaciężnymi Poznańczykami wyi kiem 
Tak więc dowódzcy mogą już trochę przebierać | 0d, - 
łać ludzi nieodpowiadających wszystkim wymogom oth 
då pułkownika Kurnatowskiego w Stropieszynie przybył 
nowy ochotnik wyznania mojżeszowego. „Masz przy go. 
bie dziesięcioro bożego przykazania?“ było pierwsze za. 
pytanie pułkownika. „Nie,“ odpowiedział młodzieniec. 
„Więc hic mi z ciebie nie przyjdzie.* „Ja porzncę moją 
wiarę i zostanę katolikiem!" „Wtedy zgoła nie będę 
miał co. z tobą robić! Kto z taką obojętnością przecho. 
a wik Wyznania na inne, do tego nie mam zśu: 

" „ynO8 się z obozu czem prędzej. Jak cię zobaczę 
PE pa godziny, to każę ci dać 25 batów.“ Młodzieniec 
odszedł t: niepokazał się więcej -A upbyś A 

* Do Ostdeutsche Zaitu, q TA 
znańskiem, iż dnia 12, p -S 70578 z Obornika w Po- 
lęckiego, syna właścicielą N. Jim MODES 

-7 y, Józefa Mielęckiego. 


Powody tego aresztowania, nie sę wiadome., Ojciec piedzi 
już od dłuższego czasu uacytadeli pozuąńskiej ý Wig- 
zieniu śledczem. , 

Do tegoż dziennika piszą z Prus Zachodnich, iż tego 
samego dnia, przytrzymane zostały przez landrata obwodu 
chełmskiego na łódce na Odrze trzy paki, mieszczące 
w sobie około 216 sztuk broni palnej. Paki te miały. być 
przeznaczune do Kongresówki. Kapitan parowca, który 
ciągnął za sobą łódź pod wodę, został podobnie aresztg. 
wany, a broń zabrano do Chełmna. i ) 

* Z Dziennika Powszechnego dowiadujemy się, iż do- 
wodzca oddziału powstańczego w powiatach lipnowskim 
i mławskim, zabity w potyczce d. 4 b. m, znany nam 
dotąd tylko pod nazwą, Franciszka, nazywał się właści 
wie Kowałkowski. 2 pi , 

(| j 
vstatnia poczta. 


z płacy boju uastępująco są wiadomości: 
Kosa z vddziałem konnym” pojawiwszy się 
pod Nowemmiastem Korczypemi, posunął się ku 
Wiślicy. Jany oddział 2 lasów sławkowskich ru- 
szył A pólnog. a77 kaleca 8 r 4 
Między Lutatowęm i Klonowem” (niedałeko 
od granicy poznańskiej naprzeciw Ostrowa) *ze-' 
brał się mały oddział powstanców, 140 ludzi li- 
czący. Moskale wcześnie zawiadomiemi obskoczyli 
go w. 4 roty 1 100 kozaków dnia 15 czerwca. Od 
działek polski składał się z strzelców, kosynie 
rów i konnicy i miał się połączyć z Oksińskim. 
Otoczony kilkakróć z nadzwiytzajnem męztwem 
odparł bagnetami.i kósami ataktjących moskali, . 
tak żę konnicy „jego mdało się wydobyć 4 to” 
czępia. W koucu jeduak widząc nadaremną. wal 
kę, chciał złożyć broń. Moskale przystawali, lecz 
potem dali; rozkąz niedawać "nikomu pardonu, 
lecz wywatduwać wszystk: Redy Foley w 
rwali znowa Za broń, złożoną w kozły i uderzyli 
z taką gyałtowuością na Moskali, się prze- 
rangli; przez uich, ç Korąpguigut dy. Breslauer 
„Zeituug” podług -moskiewskich *opowisdań pisze, 
iż powstańcy mieli stracić 30 ludzi, a moskale 8. 
_.lmry korespondent pisze z Kalisza 17 czerw- 
ca do Breslaner ' Zeitung, iż „wyszłe z Kalisza 
wujską dnia 13 ku Wieluniowi, nie powróciły 
aż do dnia 17 czerwca, i przypisuje to odcięciu 
ich przez oddział powstańczy, wnosząc to 4 wia- 
domości, krążącej po Kaliszu, iż 4, działa, które 
z powodu piasków pozostały w tyle za wojskiem, 
wpadły w ręce powstańców. RV | 
Moskale z Kalisza, Sieradza i Wielunia skon* 
centrowali się dnia 16 czerwca w okolicy. Klono- 
wa, w miejscu gdzie była potyczka. dniem przó. 
dy, w aile, 2000 ludzi i 6 dział, i oczękiwali pa- 
padu: z dwóch. stren,*od: Oksińskiegu z południa, 
i od innego oddziału od północy. i 
~ Czas donosi. „Od dnia 9 du 12 czerwca toczyły 
się potyczki w pobliżu granicy „Poznańskiego, 
w powiatach konińskim i kaliskim, między 0d-. 
działąi powstańców, dowodzonych przez-Calliera 
i Taczanowskiego, a młogami moskiewskiewi z 
Włocławka i Kopina, Zwycięztwd w tych trzech 
dniach zostało zupełnie po tronie polskiej, Mo- 
skale utracili razem 200 do :300 ludzi, aoddziały 
polskie ruszyły w głąb kraju ku Kłodawie.” W. 
potyczce pod Kleczewem poległ zacny obywatel 
z tamtejszej okolicy Mierzyński. Moskale wszedl- 
szy do Kleczewa, zamordowali: bezbronuych 826' 
ściu_ miegźkańćów. Ruchome kolnmny; składające 
BĘ wyłącznie prawie z jaźdy polskiej, przeciągają 
nienstannie po kraju i alarmują Moskali. Jenerał 
Brunner, wypędzony zę służby moskiewskiej-Za 
policzkowanie niemniej zaenegu. nagiępe, ssb t 
w komendzie, jenerała Krasnokntskiegó, ba pola 
bitwy pod Ignaceweny przejeżdżał w tych duiach 
z Kalisza ptzez Ostrów za granicę „dla porstowa- 
nią zdrowia.* „Równocześnie iprawie przejeżdżał“ 
przez Poznań na objęcie naczelnej komendy w 
Kaliszn jenera} Masłow z Włociawką' "Tak" to 
jest terytorjnm -pruskie swobodnym obszarem 
przechadzek i przejażdżek dla jenerałów, ofice- 
rów i żołnierstwa moskiewskiego, * 
` Za Białymstokiem w Surążu oddział polski 
wpadłszy nocą'z dnia 3. b. m. do pómieszkania 
tamtejszego popa szyzmatyckiego; / powięgił go 
jako szpiega. Następnej*' nbey Polacy spalili 
most na Narwi w Jeltkach. ~ w. 
Neneste Nachrichten umieściły raport urzę- 
dowy, pisany w przeszłym jeszcze roku przez 
markiza Pauluzzi, szefa tajnej policji w Warsza- 
wie. Raport ten podamy jutro 
ści. Rzuca on jaskrawe Światło 
gostwa w Moskwie. i | 
Arcybiskup Feliński, ja 
wywieziony 14 czerwca rana Z jj em siagi 
pułkownik żandarmecji, a obok Faih 1 
przedziałkach wozu 20 żandarmów. Z arcybisku- 
pem pojechał jego sekretarz i kapelan. * Przed | 
wywiezieniem arcybiskup jeden list wydal ą 
papieża, a drogi do nuncjusza w Wieńdiu, w 
którym go zaklina, aby wyjednał u katolickiego. 
dworu wiedeńskiego ujęcię się za prześlado- 
wanym w Polsce kościołem katolickim í jego 
reprezentantami. Tych to listów sznkała policja w 
Jego pomieszkaniu, lecz hie znalazła ichas Głó" 
wną złość powzięli moskąle do niedi Bay li- 
żył się do unickiego duchowieństwa i jakodowód 
połączenia z mem odprawił nabożeństwo uroczy- 
ste w cerkwi bazyliańskiej w Warszawie. i 


a Ki 


w całej obszerno- 
na system szpie- 


k donosiliśmy „został 


8 


+ „W Warszawie, gdzie niędawno policja zro- 
biła rewizję w pomieszkznin=w7 kwięcia Msinnyćt 
„dogtojników, aresztowano temi «dniami dwóch 
kwartalnych (naczelaików policyjnych, z których 
każda część miasta ina jednego) © ^"? 0m: 

Z Odesy «donoszą 5. b. m., ze w Kiałocerkwi 
(ua Ukrainie) Moskale uwięzili wraz z hr. Bra- 
nickin dwóch Anglików, i obiwszy ich, wy wieźli 
do Saratowa. i PIIIEMNZDJI 

Murawiew w Wilnie wydał nowy rozkaz, w 
którym zapowiąda iż całą rodzinę wraz z służbą 
każdego obywatela uwięzi, jeżli tenże wydali się 
u domu. Kilką żon powstańców powięził i gro- 
zi nu Śmiercią, jeżli mężowie ich do pewnego 
terminu nie będą się stawić przed nim. Moruwięw 
ma na miejsce Berga przyjść- do Warsząwy. | 

W Wilnie po odbytej Ścisłej rewizji po wszyst- 
kich klasztorach,” Murawiew kazał wyrzucić za- 
konników z dyóch klasztorów. W przeciągu 24 
godzia musieli opuścić swe cele wraz: z kościoła- 
mi, a Moskale zakładają w nich szpitale dla swo- 
ich rannych, których liczva zwiększa się niepro- 
porejonalnie Prócz istniejących w Wilnie regu- | 
larnych i obszernych. szpitalów wojskowych, za: 
jęto dotychczas na mie 6 kamienie prywatnych. 

' Dziennik moskiewski .Deń odpycha: stano“ 
wuzy myśl załatwienia sprawy polskiej przez kon 
gromi zzdania jej na sąd -polubowny innych 
płetw. tzozogojnię, jąk dajo do poznania, boialą 
py. 80, „gdyby w tya kongresie zasiadała Turcja, 
ów chory, względem którego Mogkwa gra rolę 
lekarza” Nie ma się co dziwić temu, bo czyż mo; 
głoby być *00 mienaturalniejszego jak lekara, lo- 
czony przez pacjenta ? 
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„Włądztwa jej na oceanach. 


rykę, 1|czego także separatyści „w północnych 
Stanact (bardzo są zadowoleni, gdyż się spodzie- 
wają ztąd poparcia walki swej przeciwko zwclen- 
nikom Unii amerykańskiej 


smy 
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Mowa od tronu, ktusą przy zagajeniu dragiej 
kadencji Rady państwa odczytał ^w imieniu N. 
Pana arcyks, Karol Ludwik, opiewa w treści tak : 
„Szanowni członkowie-Rady państwa! 407 
N. P. polecił mi zagaić+w jego imienin dru- 
gą kadencję Rady państwa : powitać 8zano- 
wnych ózłonków tejże. 
, Z radością spełniam to polecenie zaszczytne, 
i witam zgromadzonych około mnie sarcyksiążąt 
krwi „teBarskiej, - tudzież najprzewielebniejszych, 
dostojnych i szanownych panów z obn Izb Rady 
państwa, i z | a 
Chwila upłynęła krótka od ezgu zamknięcia 
rao "ych, których czynności mają prze- 
! na Oku życzenia i je- 
dyńczych królestw i E q E j 
' By do czynności sejmów dołączyć spełnienie 
owych zadań większych, które SBą wymaganiem 
troskliwośei © dobro i pomyślność całego pali- 
stwa, zgromadziliście się panowie po raz wtóry 
tutaj stosownie do ustawy konstytucyjnej. -1P 
-Z spam T możemy poglądaąć na tę 
kolejną ji zbawiennie się uzupełniającą działalagść 
sejmów ii reprezentacji państwa,» i 
W postaci pełne; życia ucielednia ona nam 
myśl, kfórą przenika nasze „ustawy zasadnicze: 


* i obok koniecznej jedności cał ho- 
Morning Post zapewnia, iż „po raz trzeci pbz wanig i SM dane. a EGO 

ruszono w Poteraburgt kwestję odwołania w. księ: „szenn, cpąstek pojedyńczych. A 

cia Konstantego i |zastąpidnia gu przez jenerala | | 31 Biądy Teskryptem z 21 kwietnia bg r. zwo* 


Btrga _który by mig} za zadanie, niszczyć powsta- 
nie wszelkiemi możebnemi środkami, - -t py 
Po długich naradach mianQ-postagoe utrzy: 
mać status quo aż | de-jesieni, to jest :do pory; 
roku, w której lody 'Bałtykn nezynią niemożebną 
wszelką interwencję zagraniczną. ' Jenerał Berg 
wtedy rozwinąłby w wąpomaionym kierunke, eałą 
| swoją energję. i 
2 Organ lorda Palmerstona powstaje silnie prze- 
“ciw temn planowi * machiawelskiemn, 'i kończy 
swój artykuł życzeniem, aby naród jaki Śmiało 
wystąpił jeszeze przed zimą w obronie Polęki < 

Mówi on, iż | jeśli , odpowiedź Moskwy me 
będzie zadawaiuiającą, będzie rzeczą niemożebną 
zostawić rzeczy w stąnie, w jakim się ubecnie 
znajdują. p 
„/ Francuska Presse podaję wiadomość, „zasła-, 
gującą „na uwagę, iż poseł -prhski w -Paryża,. 
uczuwszy się nagle niezdrowyta» był z pożegna- 
nieniu p. Dronin de Lhuys. 

Ks. Napoleon musi już być w Stambule. Ma 
on mieć zdaje się misję załatwienia sprawy, ka- 
nalu Suezkiego i źniesienia"się z sułtauem w ra- 
zie rozpoczęcia wdjny polskiej. Paryż został nde- 
rzony wyrażeniem cyrkularza tureckieg), iż po- 
wstanie polskie niepokoi wewnątrz Turcję i że 
dla tego należy załatwić ostatecznie sprawę 
rpolską. a 2 Z, Lcd i 

> Szwedzi bawiący w Paryżu powtarzają, że 
zdrojenie +8ię M skwy* w Fualandji przyśpi 
zbrojenie ni Szwecji Pw ae AngL przy iosta 
Y Kener]. „Corregnq. ogłasza, kedo Medjolanu 
przybyło dwóch „delegatów komiteta polskiego 
Ria którzy mastępnie, udali się do. Bre- j 
„Seji dla aaknpna broui wę tamtejszych fabrykach, 
a mianowicja 12.000 karabinów, 6000 sztućców i 
4000 pistoletów dla kawalerji, 
BL orey, dktórego mianowani marszałkiem gło- 
"EDO Już mówią, nadegłął krótki raport o wzięciu 
Buebli. Dowiadujemy" wię z niego, że gdy po 
40dciowem *oblężeniu jen. eks. Comonfort usi- 
łował przyjkć nazódfidóe twierdzy, Francuzi pod 
wodzą jen. dyw. Bazaine odpali go, zadawszy mu 
wielkie straty, przez to załogą Pnebli doczekała 
się głodu. D. 16 maja Ściśniono tak dalsce linje | 
oblężnicze: Około miasta; iż wszystkie.baterje me- 
ksykańskie zostały zdemontowane. Forey nakazał 
szturm, co widząc Ortega zażądał, by go z mia- | 
sta puszczono „z bronią i z honorami. Wódz fran- 
cuki przystali na to pod waruukiem złożenia 
brönivi oddania się dą niewoli Za miastem. Wódz 
oh tański nie przyjął tych warunków, lecz 

Uząc niepodobieństwo dalszej ubrohy, kazał w 
zkocy 2 16. z. m. poniszczyć broń ręczną, działa 
zag wożdzić, prochy wysadzić w powietrze, i za- 
wiądomił Franauzów, że obrona Puebli skońcżona, 
1 że sięspuddaje ha 
12.000 meksykańskich żołnierzy bez mundarów i 
cz pakudków wyszłć z miasta. Przeszło 1000 ofi- | 
cerd zagąwiędziałą Forsiawi, ją oczekują jego poz- 
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kazów' w gmatha "rządowym.  Depedźę ‘te Wwy- 
Ala? Forey na Wera-Craz, Hawannę i Nowy 
Jórk, donosząc że maszeruje do stolicy Meksyku. 
Francuzi budnją kolej „z Vera - Crnz do stolicy, 
zakładają rozmaite przedsiębioratwa — biorą 
| 8ię, do kopania złota w dolinach Sonory, nasłali 
do kraja mnóstwo urzędników i techników. Że 
wszystkiego pokazuje się,‘ że myślą tam usado- 
wić się, czyniąc z Meksyku kolonię francuzką i 
opanowując wpływem swoim całą środkową ATE: 


taskę lub niełaskę. Q świcie | 


łano także i sejm siedmio i j 
j ;że i grodzki; przety w gro 
nie krajów i królestw, złączonych berłem austry- 


„Jackiem; nie znajdzie się „żadnę, któremuby nie 


stała; otworem droga do udziału w. obradach nad 
sprawami wspólnemi, które na mocy. dyplomu 
z dnia 2O paźdz. i patentu z 26 lntego należą do 
prerogatyw rady państwa.. okna 
Miejmy nadzieję, że przekonanie to do środ- 
ków i dróg, jakiemi osiągnięty mą być cel na- 
szych "fm gorących, a których lojalny wyraz 


od dalekich krańców państwa dostał się do stóp 
z Siedmio- 


tronu „(aluzja do deputacji rumuńskiej 
Tozszerzą Się zwycięzko coraz daleji da- 


groda), 


„lej i'wejdą w życie ku dobru powszechnemn. 


i Spójrzyjmy na , stosunki cesarstwa, a nabie- 
rzem otuchy, by wytrwać ;w dziele rozpoczętem 
i kroczyć z ufnością kn przyszłości. . 

Pod błogosławieństwem pokoju niezakłóco- 
nego Rada państwa zamknęła pierwszą swą ka- 
dencję. Rozpoczynamy drugą pod takąż samą 
gwiazdą, i'gadal będzie życzeniem i celem got- 
liwych psiłowań ce. rządu, by utrzymać pokój. 
We wszystkich gałęziach życia panuje roch, siły 
państwa się rozwijają, powaga i poięga jego 
wzrasta.  Finausy państwa znajdują się ma dro- 
dze regulacji. Kredyt i waluta w coraz lepszej 
są pozycji, astosowne oszczędności w b. r. czynią . 
zbytecznem użycie uchwalonego kredytu nadzwy- 
czajnego w ilości 12 milionów. 17% 7/1 

' Budżet państwa przedłożony będzie panom 
w odmienuej frmie dla lepszej kontroli,  Obej- 
maje on chres 14 miesięcy, gdyż uznano / zesto- 
s'wne liczyć nie podług rokn adnnnistracynego 
(a= ln). lecz podług roku słonecznego. Pumi- 
mo systemu vszczędności potrzeba będzie jeszcze 
znacznych ofiar Dla nigi wtym wyglądzierząd 
wniesie. projekt zmiany opodatkowanie regolar- 
nego W uchwałach finansowych wezmą prawdo- 
podobnie udział deputowani siedmiogrodzey. Kilka 
innych projektów rządowych ma na cela reformę 
innych ' gałęzi życie 'publicznego,  „sżczególnie 
sądownictwa, © O 7% > A 

*Celem przyspieszenia obrad nad temi usta- 
wami, rząd cznje obowiązek wnieść także projekt 
do regulaminu obrad nad nstawami cbszerniej- 
szych rozmiarów. *" Do rzędu tych ostatnich na- 
leżeć będzie wniosek do procedury karnej, która 
zatrzymując -Z żywiołów r. 1850 eo warte zatrzy- 
mania, rozprzestrzenia zakres jawności i ustnego 
postępowania, czyni wyroki sądowe zawisłemi vd 
przekonań sędziego, i dozwala zaprowadzić sądy 
przysięgłych w owych krajach, gdzie do tego 
istnieją warunki. * Procedura karna będzie ukró- 
eoną"i uproszczoną. | APT 

„Również procednra cywilna dozna ‘reform, 
ku czema mają posłnżyć toczące się*w komisji 
rzeszy Niemieckiej obrady nad: powszechną nie- 
miecką procedurą cywilną. Odnośnie do tych 
przekształceń nastąpią projekta do reorganizacji 
sądownietwa i zarządu politycznego, tudzież pro- 
cedurs konkursowa i ustawa o. przynależności 
gminnej. E i 

Szanowni ‘czlonkowie Rady państwa! Z po 
šwieceniem, jakiego, daliście już dowody, wywia- 
żecie się i tym razem z zadań powyższych. Towa- 
rzyszy wam "łask i przychylność "monarchy, 


(ze współudziałem patrzą na was ludy, których 


będziecie wyrazem, otwarcie j 
wami mipisterjam. N. Pan sądzi; iż może liczyć 
na wasze wsparcie pątrjotyczne. Oby opieka 
Wszechmocnego czuwała nad wami ka szczęściu, 
potędze 1 zaszczyfowi poństwa!* k - 


ufnie staje przed 
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Z powodu wstępiego artykułu | NV Fol- 
sce jest powstanie a nie rewolucja, 
Z nakazu c. k. prokuratorii skonfiskowano 
wczorajszy „numer Gazęty,: Pó usunięciu za- 


'skarzonego artykułu, resztę treści”tego nu- 


meru wydaliśmy w osobnym dodatku. 


beann- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Na odbytem w marcu r, b. posiedzeniu 
Towarzystwa agronomicznego w Szremie w 
Poznańskiem, odczytał dr. Szenie naukową 


Wieś do wydzie- 
rzawienia ną lat sześć, pod korzy- 
stnemi wąrunkami, mila ode Lwowa, 
600 morg. ornego pola, łąk morg 90. 
Bliższą wiadomość w księgarni Karola 
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J. M GEŁCZYŃSKI 


właściciel magazynu towarów bla- 
"watnych we Lwowie, 
przybędzie na tegoroczny 


Najnowsza 


W księgarni KAROLA WILDA we Lwuwie 


| dogtać można 


h 


rozprawę „O znaczeniu i wartości 1280W sA Wilda we Lwowie. 325 2—3 j armar k uł 481 k 0 wi ec ki s aji ¢ 
życiu przyrođy,“ w której wykazał najprzod, wi rid "MG" T "WIFE wybor t ar m y- j 4%, zw 
że grunt leśny ma własność tworzenia Źró. s sta z) melé |50 AOAOAPOWA pny orem maleng ro - : - i 
dei; powtóre, że lasy w których ciągle wil- Po miesz k anile mi, skła- AT P W A „Say w d a w uy ch , gran ica ch 

; , a + M «= 


goé przebywa, bezprzestannie wyziewając 
je, utrzymują eLłodniejszą temperaturę, przez 
co przyciągają wody deszczowe, rozpraszają 
e do nad krajem i w ten Sposób odwilżają 
jednostajnie i użyzniają pola; im większa 
rozległość lasów, tem chłodniejszy klimat 
krajów. Następnie dr. Szenie nadmienił, że 
rak z jednej strony lasy są przysodzonemi 
jegulatorami wiatru i wilgoci, tak z drugiej 
znów Btrony mają cenne zadanie czyszczenia 
powietrza, posiadając własność przyjmowa: 
„nia w siebie różnego rodzaju gazów i prze- 
rabiania tychże na istoty roślinne. Rozprawę 


swoją zakończył uwagą, licznemi przykłada: | 


mi i faktami popartą, że tak zbyteczna roz- 
egłość, jak bezmyślne ich niszczenie ma 
swoje granice, których przekroczenie psuje 
równowagę w całem życiu przyrody i go: 
spodarstwie człowieka, SU 
Donoszą z Bukaresztu, że w księz: 
twach Naddunajskich panuje nadzwyczajny 
brak gotowizny, co tak dalece czuć się daje, 
że kupcy i bejarowie zmuszeni są zaniedbać 
zwykłych corocznych podróży za granicę. 
Stopa procentowa, która przed trzema lata- 
mi wynosiła w przecięciu 12 pet., wynosi te- 
raz 36 pct., a nawet i na tak wielki procent 
nikt nie chee pieniędzy pożycząć. Podobnie 
jak kasy prywatne, próżne są także i kasy 
państwa; i mówią że rząd ma zamiar zacią- 
gnąć nową pożyczkę. ° > - ! 
— Na targu wiedeńskim w zeszłym tygo- 


23 — 26 złr. 

— Na targn lwowskim dnia 16. czerwca 
było 152 sztuk wołów ; "płacono za sztukę 
najlepszą, wagi 390 funt. mięsa i 80 funtów 
łoju 90'/, złr. > e 


Część urzędowa. 


— Według * rozporządzenia ministerstwa 
wojny z dnią 4. z. m, c. k. podoficerowie, 
którzy z końcem czerwca 1868 nabywają 
prawa do wcielenia w rezerwę. lub którzy 
od dawniejszego czasu służąc, nie chcą być 
wcieleni jako zastępcy, jeżeli zobowiążą się 
do dobrowolnej służby na rok jeden, pobio» 
rać mają dodatek do płacy z funduszu za- 
stępstwa, a mianowicie feldweble po 6 złr , 


kaprale.i szarże tegoż stopnia po 3 złr. na 


miesiąc, 
— Najwyższem postanowieniem z d. 1Ż 


b. m. nadang została posada trzeciego pre- , 


zydenta senatu najwyższego trybunału sądo- 
wego, dr. Ignacemu Szymonowiczowi. 


Przyjechali dnia 14. i Ł8 czerwca. 
: P P. Pinczakowski J. z Wybranówki, 

Zachariasiewicz M z Bulanówka, hr. Mier F. 
z Rądziechowa, Raciborski N. z Czernielicy, 
Padlewski J. z Chomiakówki, Gątkowski M. 
z Kutysk, Pawlikowski L. z Malnowa, Sta- 
rzyński B. z Derewni, Dobiecki K, z Lublina, 
Jankowski A z Rozochowa, Michałowski L. 
z Wiednia, Michałowski S. z Krakowa, Ro- 
snowski F. z Uciejowiec, Ośmiałowski X. 
z Janczyna, Antoniewicz D. z Zadubrowie, 
Zadurowicz I. z Kornicza, Szydłowski E. 
z Gośprzowy, Gottlieb I. z Dołhomościsk. 
Gerajski K. z Umieszczy, hr. Kalinowski W. 
z Bakowiec, Papara H z Zubowmostów, 
Roszkowski z Brykonia, hr. Łoś z Bortkowa, 


znej galicyjskiej: 
ODCHODZĄ: ze Lwowa do Krakowa i Wie: 
dnia o godz. 5 min. 10 rano — o godz: 
5 min. 20 wieczór. 


dające się z trzech pięknych pokojów, 
przedpokoju, kuchoi i t. d. jest w ka- 
mienicy .pod 1. 144 m. na wyższej Or- 
miańskiej ulicy, na przeciąg dziesięciu 
tygodni, zaraz do najęcia. 299 2—3 


- Promesj. 


1. Lipca. Losy zakładu kred. wied. 
po 4 złr. wygrywają: 250,000, 40,000, 
20,000 ztr. ej 

1. Lipca. Losy pożyczki rząd. z r. 
1854 po 7 złr. główna wygrana 73,500 złr. 

1. Lipca. Losy żeglngi na Dunaju 
po 5 złr. głów. wygr. 63,000 złr. 
57,300 sztuk losów. 

15. Lipca. Losy Waldsteina po 3 złr. 
50 kr. główna wygrana 21 000 złr. 

15. Lipea. Losy hr. Salma po 4 
złr. główna wygrana 26,250 złr. 

30. Lipca. Losy księcia Clary po 
3 złr. główna wygraną 26,250 złr. 
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W skutek zezwolenia wysokiego 
c. k. Namiestnietwa z Gracu z dnia 
31. lipca 1862, 1. 13.117 poleca się 
publiczności 


X. Kollera czyszczącą 
krew konserwę i her- 
batę. 


Obydwa te specifika wypróbowane 
przez 30letnie doświadczenia, sprawia- 
ją lekkie rozwolnienie i odznaczają 
się skutecznością szezególmnie w słabo- 
ściach pochodzących z zepsucia soków 
żywotnych. Odłączają one z krwi po- 
mała i radykalnie substancje szkodliwe 
wtedy nawet, jeżeli są już w istocie 
zmieszane z sokaąmi, przezco stają się 
najpewniejązemi srodkami w nróżnycb 
głabościach. 

Cena ‘flakonu kouserwy 1 złr. 50 kr. 
Pakiet herbaty większy 1 „ 30 , 
» $i mniejszy — 35 , 

(Za opakowanie 20 ctn. Skład głó- 
wny w aptece Z. Rukera, dawniej To- 
manka. 323 2—12 


WYPRZEDAZ 
Obrazów olejnych. 
Wyprzedawszy w 5cin dniach mo: 
ich 400 malowideł, spruwadziłem z Wie- 
dnia resztę 140 sztuk pięknie wypra 
cowanych wolną ręką, w bogato zło- 
conych ramach oprawnych olejnych ma- 
lowideł, które będę po zadziwiają :ych 
niskich cenach wyprzedawać. 
Józef Thulier 
z Wiednia, w H telu Langa 
324, 2—3 we Lwowie. 


'248. 8—12* 


przykrycia łóżek i stołów, firanek, 
koszul męzkich i damskich, siatek na 
głowę, garybaldek, gorsetów itp. ; 


Także z wielkim zapasem płasz- 
czów, zarzułek i mantyl damskich, 
oraz ornatów, chorągwi, alb i ga- 
lonów, które to towary w byłym skle- 
pie p. Stillera na wyż wspomnionym 
jarmarku, po nader niskich cenach 
sprzedawać będzie. 315. 4—3. 


W stajni hotelu angielskiego s3 
do sprzedania z wolnej ręki 
cztery konie kare mierzyny, 
dobrze ujeżdzone; okaże takowe i 
da bliższą wiadomość stangret Józef, 

2—3 


— 


Do sprzedania 


b. półkryty na py A 
Powóz 


w dobrym Stanie i 

mało używany, za 
cenę 310 złr., i Wózek węgierski za 
cenę 35 złr. Wiadomość powziąść mo- 
żna w hotelu Langa nr. 20—21 na 2. 
piętrze. w 304. 4—3. 


bardzo pięknie i dokładnie wykonaną w Faryzu przez pp. 
A, °H *Dufogu, i „F,  WROTNOWSKIEGO. 
ż arkaszc,Naaw;, po_.polsku. koleje żelazne wedle stanu 1. 1863, eeua 


3 złr. 80 cent. wal. austr. 


go 


Bem w Siedmiogrodzie ! w banadie.” Z pamiętników J. 
byłego. oficera legionu polskiego z mapy 2 złr. w. a "7 0s 


Bem w Siedmiogrodzie i Węgrzech r. 1848 i 1549, wedle podań jt- 


WŁ Huorye 


uerała Czecza, szefa sztabn armji siedmiogrodzkiej, ułożył L. S. Poznąń, 90 kr 


sana r. 1882 Lwów 1861, 1 złr 80 kr. w. a. 


Wojna w Polsce r. 1831, przez oficera 


Wspomnienia o pulku lekkokonnym: polskim ‘gwardji Napoleona ] 


w latach 1808 do 1814 przez jenerała Józefą hr. Z. 6 zeszytów. 3 zł. 14 kr 


wiedziane p. Joachima Lelewela. » Wydanie 3cie pomnożone dodatkami. 


Polska odradzająca się, czyli dzieje Polski od r. 1795 potocznie opo 
Po- 


mm a mm => -srmn al 


znań 1859. 3 złr. 60 kr" o , ` 3 


Révolutions de Pologne par Claude Carloman de Rulhiére. Ouvrage 


designe par l'institut pour le grand prix decenoal de 1840. 4me édition revue 
pags pk et complótóe par, Christien Ostrowski. 3volumes in 80 Paris 1862 
złr. r. mą * BOBS a ś*: wa „A i 79 7 


Reja z Nagłowie). Wilno 1863. ,2 zł. w. a. — 
Przeciw zarazie bydła doskonały. środek 


- Pamiętnik więźnia stanu przez autora Powieści o Horożanie. 2 zł. 80kr.! 


Jerzy Lubomirski, Dramat historyczny, napisał Józef Szujski. Lzł. 60 kr.. 
Kraszewskiego Kopciuszek. Powieść 6 tomów. Wilno 1862. 10 zł, w. a.” 


Tegoż Dziś i lat temu trzysta. „Studjum obyczajowe : (Charakterystyki, | 
á n a a 


zaradczy polecenja godny 


Proszek korneuburgski dia bydła 


Takowy uprzywilejowany dla cesarstwa austrjackiego, królestwa praskiego i saskiego , zaszczycony medalem w Lon: 
dynie w roku 1862, w Paryżu, w Moichowie i w Wiedniu, i używany.w królewskich stajniach w Anglji i Prusieck 2 
najlepszym skutkiem, jak świadczą zaszczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniaszych, okazal się skutecznym .. 


. dla koni przeciw gruzołom, ochwatom, kolkom, brakowi chęci 


przy dobrej, tuszy i ognitości; — 


Te mem 


la bydła rogatego przeciw dójce x krwią zmięszanej i wzdęcia, przeciw 'dójce złe 


do 


+84 Mm 


jadła. a mianowicie ntrzymujc kUnie_ 


! w małej ilości 


której jakość przez użycie powyższego proszku polepsza się w sposób zadziwiający, przeciw chorobom płac, w czasie 


cielenia się krów okaznje się użycie jego bardzo skutecznem, niemniej korzystnie 


ziała na słabowite cielęta ; 


dla owiec przeciw motylicy i wszelkim cierpieniom podbrzusznym, których przyczyną nieczynność Organów ;— 
Przeciw niepłodności zwierząt domowych zasługuje na polecenie 1 


— > kwial żywiczny. 


Skład powyższych artykułów niefałszowanych ntrzymują jedynie we Lwowie Konstanty Iskierski. 
Mikolasza, apteka A. Berlinera, i apteka Zyg. Rukera (dawniej Tomanka.) 
Przemyśla Fr. Gaideczka i syn, w Brzeżanach J. Mirgulies w Rzeszowie Schaiter i spółka 
w Brodach W. Deckert, w Drohobyczu L. Kleczkowski, 
w Tarnopolu E. Latinek 1 A. Morawetz, w Żółkwi Krzyżanowski. | 151 


w Bóbree C. Czarnik, w 


Bióro spedycyjnę 


apteka Piotra 


w Oświęcimie St. Dołkowski, w Radziechowie A. Jaskiewiez 
- . g 505 
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nera jest do nabycia Syrop biały na, piersi G.W . A. Majera, kupiłem takowy., 
po wyżyciu przez pewien przeciąg czasu jedenastn flaszek, wyzdrowiałem zn 


pełnie. - Peter Zimdarg, 


ański L. z Rzeszowa, Ran z Jass, n |" A : 
Wiktor T. z Świrza, Skałkowaki J ze Zło- aj Skład ko MISOW 3 N Na zadawniony kaszel, boleści w piersi, długoletnią chrypkę “bo gę 
L E wije” z Dynisk, hr. Hauke s - 1a > misu y. . © % gardla, zajlegmienie płuc jest Fry, u 
z Polski. s / re U u U | pii- | s 

jechali dnia 17 i 18. verw ca. l l 3 . : 

WYP, Zięskiowicz T. do Widia zę: | 2 DOCE 1 DIENZNY NIO S u aprobowany 6. A. MAJERA 'w Wrocławiu — ; 
kiewigę L. do Kobyłowlok, „Corais: 3 i ś i : A D s K 
do Mieczyszczowa, Pawłow : o Mun i ; ` p i f A : 

Załęski J. bę iw BalewikE T i 3 e. k. krajow. uprzywil. S$, g | g S Y R 0 pP | N ] A i Pl Ẹ R S 1 3 
Londynu, Padlewaki te do Udo y H ; i gr LSA: 4 SEWE: sP% o PRL S x 
ZABI Ao gW ledni, Gzalkówie s do Frae. A F. ds á A. Heinzòw MA | środkiem, który kiedykolwiek był nżyty, zawsze sprawił skutki najpomyślniejsze. 3 
czyński H! do Gmitrowiec, Małuja do Ho 3% poleca zawsze w wielkim i świeżym doborze po cenach stałych fabry- %4 | 8 Syrop ten wywiera wpływ | zadziwiający, "xkezególnie przy” kaszlu kurczowyw 5 
dorkowiec, Terlecki J. do Smolnik, Leuce: | gą cznych według cennika, jakoteż wszelkie do tego handlu należące to %2 i suchym, ułatwia wyrzuceni. ciężkiej fłegmy; usmierza -Urażnienie w gardle-i usu- 
wicz E, do Sulimowa, hr. Dzieduszycki $ - = waty, płócienny i bławatny handel. i 7i © wa w krótkim czasie każdy kaszel ohoćby najgwałtowniejszy, nawet kaszel se "$$ 
do Gwożdzca, Hohendorf E do Baru, Kra- A 38 a 0hotniczy f-plueta Hiwi t 
sicki M. do Ko WIE O aj B. do Ei % ! F. KNAUERA. % q $notniezy"repinet" aeei x t 

i i „ dò Małno 4 7 „|, © 

oj Aj woj E . Town, = Pres a e impt a a i == Az i K 3 Glówuy skład iwgu syrupu we Lwowie R 
ë a Czy8 , blich na słońcu i rzetelną miarę ręczy się. , w pów 
iki . : ? z A > t 
Kurs Iwowski Ap x Cenniki na żądanie franco się pozyłają. . 8 2-12 Y|R. w aptece A Berlinera X 

„Kurs i w. a. | w. 8. «= Sza Pr : =" 

z dnia 17. gzerwca gl. | ethgi. let R SS ANANN SPŁATA PŁ AŁ A RRNOKNNZ r (dawniej _Laneri) "wj U LEM + u 
Dukat holenderski - rę EE a 5 2 — C X Cena pół flaszki 2 ułr 40 kr Ćwierć flaszki 1 zł 20 ku. | 5 
Dukat cesarski . a 9j 1f 5/14 pe es N W Bochni, Franc. Hotar, — w Brodach Fil. Neustein api. — 'w Brzezanach,“ 
Moakjepaki E. yt AWA Ti 73 1176 % Józ. Zminkowski apt. — w Buczaczu, M. Lipschńtz, — w Jaśle, Ludwig Pila, — ' 
Pruski talar kur.. . > jjeaj 1/67 % w Kołomyi, Max. Nowicki apt. — w Krakowie, Adam Aleksandrowicz upt.'— + 
Galic. listy zast. w. a. g | 75,20 15 A e 4% w Przemyślu, M Baumanu, ‘= w Radowćach Karol Ternchman, — w Rozdole, $ 
Galic. list kosa k. sÊ © 5 M iż TR=ZTN 3 Jan Kryżanowski api. — w Rzeszowie, J. Sebaitter et Comp. — w Stanisławowie " 
rh Rz! 4 yE: E a £ 2} 80,78! 81 53 | -= | ATE. miedzi % Rud. Świtalski apt. fw Taruowie, Antoni Beyer, — w Turce, A. Czyrniańskej. = 
Akcya kolei żel. gal . * 1194|75,197,25 ' Aye $ fe Z A N w Złoczowie, Wolf Korkus, — w Żółkwi, Kalikst 'Kryżanowski apt. obw. 

ÓW d — B e = A a) n 
Kurs wiedenski, W.la. E 8 8 g S it P 
a dnia 18 czerwca. gl |ct. or Ę l BO keri? 
i | zt i i % Panu pastorowi Hulstmann zawdzięczam adresę pańską n- Cierpię juź od. [U 
Oblig. długu państ. 5"/. za 100 gl, m. k. | 76/40 gne a nae i : czterech miesięcy na chrypkę, a pan pastor udzielił mi, że także przez pół roku 
ar. 1854 59,, za 100 gl. m.k.| 81.45 = N p 74 
e. i I SĄ 1000 gl. 796 | — ` , mebli - 7 - złożony był tem cierpieniem, a przez używanie Syropv białego fabryki pańskiej - 
śe Towarzystwa kredyt. na 200 gl.|19: ka tomaro iY) s E ADRE R sprzęto y R przyszedł w krótkim czasie zupełnie do siebie — s " 
Londyn 10 funtów sterlingów . .. [110/90 sd | b py Friedrich Klewitz. , 
KAZALI EE podróżnych lub domowych > 
skie sz EN * v 

bro za 100 zł. w. ir. a . 1110]50 > - iu i : : : 1 ? sbc miahożwo 3 
frebro — Tonm aiaa 1 we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i zą granicą, ułatwia A Od lat jedenastu cierpiałem przykry ból piersi, który mimo różnych le: 
Pociągi osobowe na kolei żela- szybko i po cenach miernych 8 karstw usunionym być nie mógł. Dowiedziawszy sie. Że ną składzie P. A. Berli- 


Augusta Schellenberga 
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Witalis Smochowski. 
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